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OBWÓD KALININGRADZKI — STAN OBECNY I PERSPEKTYWY
NIEMIECKI PUN K T W IDZENIA

Obwód Kaliningradzki (Kónigsberg), historycznie północna część Prus 
Wschodnich, był do końca lat osiemdz,isiątych „białą plamą” w świa
domości społecznej w Niemczech, krainą zakazaną, zamkniętą dla świata 
zewnętrznego.

Przez pewien czas wydawało się, że Kaliningrad pozostanie tematem 
bez większego znaczenia, interesującym tylko dla wąskiego kręgu osób. 
Jednakże wraz z rozwojem sytuacji po nieudanym puczu moskiewskim 
w  sierpniu 1991 r. „Kaliningradzkaja Obłast” zyskała na znaczeniu poli
tycznym. Wraz z rozpadem Związku Radzieckiego, odrodzeniem niezależ
nego państwa litewskiego i powstaniem niezależnej Białorusi, obszar ten 
stał się enklawą Federacji Rosyjskiej, położoną na południowym wybrzeżu 
Bałtyku. "Własna dynamika regionu, jego niezaplanowany i wewnętrznie 
uwarunkowany rozwój, a także przebieg związanych z tym dyskusji, spe
kulacji oraz poirytowanie wśród bliższych i dalszych sąsiadów sprawiły, 
że oficjalna polityka niemiecka musiała się zająć kwestią przyszłości 
Obwodu Kaliningradzkiego.

W ciągu minionych miesięcy rząd federalny sformułował i rozwinął 
zgodnie z sytuacją stanowisko, które zostało uzgodnione z poszczególny
mi resortami i jest przez wszystkich reprezentowane na zewnątrz. Warto 
wspomnieć o politycznym message formułowanym w odpowiednich re
sortach, a zwłaszcza w Ministerstwie Spraw Zagranicznych i Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych; zawiera ono jednoznaczne odrzucenie wszelkiego 
unilateralizmu i bilateralizmu. Z dużym naciskiem stwierdza się tam, 
że podstawy polityki Republiki Federalnej Niemiec wobec Obwodu Kali
ningradzkiego zostały ostatecznie wyjaśnione w art. I Traktatu o osta
tecznej regulacji w odniesieniu do Niemiec (tzw. Układzie 2 +  4).

I. ST A N  OBECNY

1. P Ł A S Z C Z Y Z N A  R Z Ą D O W A
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Na tle jasnych regulacji prawno-międzynarodowych, a zwłaszcza w  
kontekście podstawowych zasad niemieckiej polityki zagranicznej opartej 
na dobrym sąsiedztwie w Europie, nabiera wiarygodności odmowa Bonn 
podjęcia jakichkolwiek kroków mających na celu nadanie Obwodowi 
Kaliningradzkiemu specjalnego, nie akceptowanego przez Rosję statusu, 
nie mówiąc już o pryncypialnym odrzuceniu hasła „powrotu do Rzeszy”. 
Stanowisko takie jest podzielane przez cały rząd federalny. Przy analizie 
postawy kanclerza federalnego, Ministerstwa Spraw Zagranicznych i ca
łego rządu wobec kwestii kaliningradzkiej, warto podkreślić, że za abso
lutnie priorytetowe uznaje się rozwijanie dobrych stosunków z Rosją. 
Ostatnio podkreśla się także, że ostentacyjny brak zainteresowania czy 
też uczynienie przez oficjalne czynniki w Bonn swego rodzaju tabu 
z problemu kaliningradzkiego wywoływałoby tylko dodatkowe speku
lacje.

K w e s t i a  o s i e d l a n i a  s i ę  N i e m c ó w  r o s y j s k i c h

Do politycznie najbardziej drażliwych problemów należy kwestia 
osiedlania Niemców rosyjskich w Obwodzie Kaliningradzkim. Stanowisko 
rządu federalnego zgodne jest w tej sprawie z zasadą: osiedlanie się 
w Obwodzie Kaliningradzkim nie będzie ani wspierane, ani też hamowa
ne. Każdy powinien mieć możliwość swobodnego wyboru miejsca za
mieszkania w ramach swojego kraju ojczystego. Sekretarz stanu Schafer 
powiedział: „Nie może być sprawą rządu federalnego określanie, gdzie 
Niemcy rosyjscy mają znaleźć swoje strony ojczyste”.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych przywiązuje wagę do tego, by 
w ramach swej „poszerzonej pomocy hum anitarnej” działać w zgodzie 
z władzami rosyjskimi oraz z państwami sąsiadującymi z Obwodem, czyli 
Litwą i Polską. Kieruje się ono zasadą: wszystko co czynimy, chcemy 
czynić w porozumieniu z rządem rosyjskim. Pełnomocnik rządu federal
nego ds. przesiedleńców, sekretarz parlam entarny w MSW, Waffen- 
schmidt, potwierdza w swych publicznych wystąpieniach oficjalną linię 
rządu federalnego.

W obliczu politycznej drażliwości całego kompleksu problematyki 
związanej z Konigsbergiem, oficjalne stanowisko niemieckie w kwestii 
gospodarczego zaangażowania na tym terenie jest równie ostrożne, jak 
na polu obrony interesów politycznych. Do tego dochodzi wzgląd zasad
niczy, mianowicie że interesy gospodarcze definiowane są w pierwszej 
kolejności przez podmioty gospodarcze i nie ma żadnych możliwości ste
rowania niemiecką gospodarką kierując się względami czysto polityczny
mi. W przypadku Kónigsbergu, nawet w wąskim zakresie, nie ma jak 
dotąd tego ostentacyjnie politycznego wymogu zaangażowania gospodar-
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czego, jakie daje się zauważyć w innych regionach Federacji Rosyjskiej, 
również w odniesieniu do kwestii osiedlania się obywateli narodowości 
niemieckiej (Volksdeutsche). Z uwagi na swój polityczny charakter naj
milej widziane będą inwestycje w infrastrukturę Obwodu (rozbudowa 
portu etc.) przy pomocy środków WE bądź poprzez wspólne projekty 
z Polską i in.

Godna uwagi jest powściągliwość czynników oficjalnych w Republi
ce Federalnej wobec problematyki bezpieczeństwa Obwodu Kaliningradz
kiego. Federalne Ministerstwo Obrony (BMVg) powstrzymuje się od za
jęcia jakiegokolwiek oficjalnego stanowiska; należy unikać wszelkiego 
podejrzenia o mieszanie się w sprawy rosyjskiej polityki bezpieczeństwa. 
Jeden z moich rozmówców w ministerstwie obrony zapewnił, że Kalinin
grad nie stanowi obecnie żadnego czynnika ryzyka dla obszaru NATO, 
a jeśli w ogóle, to bardziej dla krajów bałtyckich. W analizie kwestii 
bezpieczeństwa przeprowadzonej przez fundację Wissenschaft und Poli
tik  stwierdza się, że przyszły kierunek rozwoju Obwodu Kaliningradz
kiego stanie się równocześnie sprawdzianem europejskich koncepcji bez
pieczeństwa obejmujących również Rosję. A zatem w rosyjskiej części 
Prus Wschodnich wypróbowana zostanie zdolność Europy do politycznego 
działania. Od 1990/1991 r. zauważa się pewien brak koncepcji w tej dzie
dzinie; objawia się on nie tylko w sferze administracyjnej i gospodarczo- 
-politycznej w postaci bliżej nieokreślonego projektu wolnej strefy gos
podarczej, lecz również w odniesieniu do przyszłej militarno-strategicz- 
nej struktury Obwodu. Jeśli chodzi o punkty styczne gospodarki, polityki 
i wojskowości w Obwodzie Kaliningradzkim, to w Rosji uwidacznia się 
konflikt dwóch tendencji i orientacji, którego rezultat będzie miał decy
dujące znaczenie dla południowego obszaru nadbałtyckiego oraz dla całej 
Europy, mianowicie: istnieje opcja Obwodu Kaliningradzkiego i całej 
Rosji określona cywilnymi wymogami rozwoju bądź też opcja wyznaczo
na tradycyjnymi, militarnymi, antydemokratycznymi wyobrażeniami
o porządku społecznym. W tym też sensie obserwując rosyjską politykę 
wobec Kónigsbergu można wnioskować, jaką drogę obierze Rosja w przy
szłości.

Niemcy jako państwo nadbałtyckie nie uchronią się przed konse
kwencjami ewentualnych koncepcji bezpieczeństwa w Obwodzie Kali
ningradzkim.

Niemieckie kraje federalne, szczególnie Szlezwig-Holsztyn i Branden
burgia, a także niektóre miasta: Lubeka, Bremerhaven, Kilonia, in ten
syfikują swe kontakty z Obwodem w ramach swej polityki partnerstwa 
z krajami bałtyckimi.
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2. P Ł A S Z C Z Y Z N A  P O Ł O F IC JA L N A

a) interesy polityczne

Należy pamiętać, że w partiach reprezentowanych w Bundestagu nie 
ma zbyt wielu specjalistów od polityki zagranicznej; dotyczy to zarówno 
obu wielkich partii CDU/CSU i SPD, jak i znacznie mniejszych partii: 
FDP, PDS oraz Związku 90/Zielonych. Zwraca uwagę brak nowych roz
wiązań koncepcyjnych w zakresie niemieckiej polityki zagranicznej oraz 
jego konsekwencje w poszczególnych sferach działalności praktycznej. 
Parlamentarzystów, którzy w łonie CDU/CSU i SPD interesują się za
gadnieniem Kaliningradu, można policzyć na palcach jednej ręki. Ozna
cza to, że „Kónigsberg” w swym wymiarze politycznym nie budzi obec
nie zainteresowania szerszej opinii publicznej; stanowi tem at interesują
cy zaledwie niewielką grupę polityków, którzy ponadto, co należy po 
rozmowach z nimi podkreślić, myślą o przyszłości Kaliningradu (z nie
wielkimi wyjątkami) nie dlatego, że odczuwają związek krwi z północnym 
obszarem Prus Wschodnich, ale dlatego, że widzą w tym europejski po
tencjał konfliktowy, który poprzez ignorowanie go wcale się nie zmniej
szy. Specjaliści od zagadnień Kaliningradu wysuwali przy tym  na czoło 
problem potencjalnej destabilizacji oraz kwestię bezpieczeństwa m ilitar
nego Litwy, pozostałych państw bałtyckich i Polski. W rozmowach z de
putowanymi młodszej generacji obu wielkich partii reprezentowanych 
w Bundestagu zwracało uwagę szczególne wyczulenie i uwrażliwienie 
na interesy Polski i Litwy.

Od 1991 r., a przede wszystkim w przeciągu 1992 r. nastąpił wzrost 
aktywności ze strony niemieckich organizacji i osób prywatnych na te
renie Obwodu Kaliningradzkiego. Dotyczyło to głównie popierania nie
mieckich związków kulturalnych, akcji niesienia pomocy, wspierania dusz
pasterstwa ewangelickiego i katolickiego, udzielania poparcia przy na
bywaniu przedsiębiorstw rolniczych (częściowo przez mieszkańców prze
siedlonych z północnych Prus Wschodnich), a także intensyfikowania 
realizacji projektów popieranych przez państwo.

Do społecznych i politycznych grup zajmujących się obecnie Obwodem 
Kaliningradzkim z punktu widzenia stałej reprezentacji interesów nale
ży zaliczyć w pierwszej kolejności organizacje wypędzonych, a przede 
wszystkim ich związki miejskie i okręgowe. Trzeba jednak podkreślić, 
że w żadnym razie nie mają one monopolu ani jeśli chodzi o zaintereso
wanie tym obszarem, ani praktyczną pomoc, ani też wytyczenie jego per
spektyw na przyszłość. To właśnie osoby i grupy nie wywodzące się 
z tradycyjnych środowisk wypędzonych i ich organizacji wnoszą do dy
skusji na tem at Kaliningradu szerszą perspektywę europejską, oni też 
przezwyciężają owo narodowo-państwowe i tradycyjnie bilateralno-eks-

Przegląd Zachodni, nr 3, 1993 Instytut Zachodni



T eraźniejszość i przyszłość Obwodu K aliningradzkiego 43

kluzywne myślenie, to oni również dostrzegają niebezpieczeństwo jed
nostronnego zajmowania się Niemców problematyką Kaliningradu (Initia- 
tivkreis Konigsberg, Hanse-Kolleg, Internationale Studiengruppe ,,Han- 
seregion Baltikum” i in.).

Związek Wypędzonych i Ziomkostwo Prus Wschodnich szukają oczy
wiście jakiejś drogi pośredniej, z jednej strony nie chcą niepokoić władz 
rosyjskich, wprost przeciwnie chcą je pozyskać udzielając pomocy huma
nitarnej i pomocy w zakresie infrastruktury, z drugiej strony chcą wyjść 
naprzeciw myślącej wciąż jeszcze kategoriami narodowymi klienteli, któ
ra co prawda wiele mówi o rozwiązaniach europejskich, ale praktycznie 
myśli kategoriami czysto unilateralnymi i bilateralnymi, nie uwzględnia
jąc w znacznym stopniu wizji zagrożeń i obaw przed regermanizacją 
bezpośrednich sąsiadów, jak Polska i Litwa, czy też dalszego środowiska 
europejskiego.

Należy odróżnić inicjatywy organizacji przesiedleńczych od otwarcie 
nacjonalistycznych postaw i działalności skrajnie prawicowych ugrupo
wań i osób w północnej części Prus Wschodnich. W Republice Federal
nej Niemiec działają poza tym pruskie przedstawicielstwa emigracyjne, 
nie posiadające żadnego znaczenia i całkowicie nie znane opinii publicz
nej. Zrzeszenia te skupiają egzotyczne postaci pyszałków, których trudno 
traktować poważnie, a którzy rzeczywiście w swych pisemnych wypowie
dziach odznaczają się arogancją i ustawicznym kwestionowaniem rzeczy
wistości (Preufiischer Nationalkongres, Vereinigte Lander des Deutschen 
Ostens im  Deutschen Reich, Bund Neues Preufien).

b) podstawowe dane ekonomiczno-ekologiczne oraz
c) interesy gospodarcze

Punktem  wyjścia działalności gospodarczej niemieckich przedsię
biorców na terenie Obwodu Kaliningradzkiego, niezależnie od magicznego 
określenia „wolna strefa gospodarcza”, była faktyczna sytuacja gospodar
cza i stan środowiska na tym obszarze.

W najbliższej perspektywie widoki na gospodarczy rozwój Obwodu 
Kaliningradzkiego nie przedstawiają się zbyt pomyślnie; w związku 
z wieloletnim skoncentrowaniem uwagi na interesy militarne, trzeba 
przedsięwziąć ogromne wysiłki, aby prowincja kaliningradzka mogła stać 
się pożądaną „bramą na Zachód”. Rozwój gospodarczy zależy jednak w 
pierwszej kolejności od chęci przeprowadzenia reform gospodarczo-ryn- 
kowych w Federacji Rosyjskiej. Wiąże się z tym przyszłość tego obszaru 
jako szczególnej strefy gospodarczej, która możliwie szybko musi uzyskać 
jednoznaczną i prawnie zabezpieczoną podstawę w postaci uchwały rzą
du lub parlamentu lub nowej ustawy o szczególnych strefach gospo
darczych.
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Plusem Obwodu Kaliningradzkiego, obok bardzo korzystnego poło
żenia geograficznego jako pomostu między wschodem i zachodem, są 
być może te dziedziny przemysłu, które dzięki swym siłom roboczym
o wysokim stopniu wykształcenia produkowały dotychczas wysokowar- 
tościowe wytwory dla kompleksu militarno-przemysłowego.

Trudności gospodarcze w tym  regionie powstrzymywały dotąd w yraź
nie niemieckich przedsiębiorców i instytucje finansowe przed większą 
aktywnością. Zasięg całkowitego zaangażowania kapitału zachodniego jest 
w Obwodzie jak dotąd bardzo mały. Priorytety zachodnich i niemieckich 
inwestorów w Obwodzie Kaliningradzkim dotyczą głównie transportu, 
ruchu ulicznego oraz rozbudowy portu i lotniska. Zasadniczo dla gospo
darki niemieckiej obszar ten nie ma w gruncie rzeczy żadnego znaczenia 
jako rynek, bardziej natomiast jako samo miejsce. Przemysł lokalny, 
za wyjątkiem nielicznych sprywatyzowanych firm (przetwórnie rybne, 
porty rybackie, fabryki obuwia, przemysł gazowniczy), uważany jest za 
nieatrakcyjny.

W bańskich kołach rządowych za realistyczne uważa się tylko j e d n o  
rozwiązanie międzynarodowo prawne: utrzymanie politycznej przynależ
ności Obwodu Kaliningradzkiego do państwa rosyjskiego. W dalszych 
wywodach na czoło wysuwają się aspekty polityczne. Rozważa się, przy 
zachowaniu międzynarodowoprawnego i terytorialnego status qu.o, rów
noczesną rozbudowę Kaliningradu jako strefy wolnego handlu oraz oce
niane pozytywnie, także przez władze rosyjskie, regionalne zintegrowanie 
Obwodu, które wymagałoby jednocześnie politycznego i ekonomicznego 
włączenia Rosji w instrum entarium  integracji europejskiej.

Ekspert ds. bezpieczeństwa P. Lange dostrzega następujące opcje 
w sprawie Kaliningradu: „Przy formułowaniu nowych rosyjskich kon
cepcji m ilitarnych podstawowe znaczenie będzie miało to, czy Rosja ob
szar wokół Kónigsbergu/Kaliningradu:

a) potraktuje jako przedmurze, przyczółek lub wysunięty posterunek 
swej siły militarnej wobec NATO, którego zdolności i opcje militarne 
będą przedstawiane jako zagrożenie i tym samym uzasadnienie dla włas
nych nakładów zbrojeniowych; czy też

II. ROZW AŻANIA N A  TEMAT PRZYSZŁOŚCI REGIONU

P ł a s z c z y z n a  r z ą d o w a  i p ó ł o f i c j a l n a

P o l i t y k a  b e z p i e c z e ń s t w a
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b) Rosja uzna za konieczne zachowanie siły zbrojnej w północnej 
części Prus Wschodnich po to, aby obronić to terytorium przed ambicja
mi Polski i Litwy; czy

c) stacjonujący tam potencjał m ilitarny zechce wykorzystać, aby rea
lizując interesy rosyjskie, wywierać presję na państwa ościenne lub czy

d) rozwinięte zostaną koncepcje wzajemnego uzgodnienia sytuacji mi
litarnej na tym obszarze w postaci budzących zaufanie struktur sił zbroj-

W przeciwieństwie do niemal całkowitej zgodności w ocenie perspek
tyw politycznych i kwestii bezpieczeństwa, ocena perspektyw gospodar
czych regionu kaliningradzkiego, a przede wszystkim sensu i celu wolnej 
strefy gospodarczej, pozostaje w kręgach gospodarczych i politycznych 
RFN przedmiotem kontrowersji. Optymizm i idealizm oraz myślenie w 
kategoriach wielkich koncepcji ustalenia porządku politycznego i orga
nicznie powiązanej przestrzeni gospodarczej stoi w sprzeczności z konkret
nymi doświadczeniami związanymi z procesem transformacji w Rosji oraz 
z polityczną, militarną, ekonomiczną i demograficzną specyfiką Obwodu 
Kaliningradzkiego.

Pomimo zróżnicowanych ocen co do możliwości realizacji idei wolnej 
strefy gospodarczej pozostaje stwierdzić, że z punktu widzenia głównych 
założeń niemieckiej polityki i gospodarki pożądane jest włączenie Obwodu 
Kaliningradzkiego zwłaszcza pod względem gospodarczym w struktury  
europejskie i regionalne, przy czym wciąż się podkreśla, że a) obszar 
ten powinien pozostać częścią Rosji i b) decyzja o kooperacji musi nadejść 
z Moskwy.

R o z w a ż a n i a  n a  t e m a t  i n t e r e s ó w  c z ą s t k o w y c h  
i w s p ó l n y c h  o r a z  w y m o g ó w  k o n c e p c y j n y c h

Przedstawiciele niemieckich politycznych i ekonomicznych elit de- 
cyzyjnych chcą zaangażowania w Obwodzie, które nie będzie zdefinio
wane unilateralnie, lecz zostanie wmontowane w politykę WE, Parlamentu 
Europejskiego i innych multilateralnych instytucji europejskich. Godne 
uwagi jest tutaj szczególnie wysokie uwrażliwienie na rosyjskie, polskie 
i litewskie wyczulenie na sprawę zagrożenia ze strony Niemiec.

W mniejszym stopniu dotyczy to środowiska wypędzonych, które 
skupia się bardziej na działalności praktycznej niż na opracowywaniu 
globalnych koncepcji politycznych. Działalności Niemców wypędzonych 
z Prus Wschodnich nie należy nie doceniać, lecz trzeba ją objaśnić. Ponad 
45 lat nie mogli oni nic uczynić. Ich zajmowanie się dawną ojczyzną

nych”.

I n t e r e s y  g o s p o d a r c z e
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przypominało groteskowe wywoływanie upiorów. Teraz nagle stało się 
możliwe „ożywienie” tego pod każdym względem podupadłego obszaru, 
szczególnie na wsi. Nareszcie można coś uczynić, pomoc jest możliwa 
i pilnie potrzebna. Nikt inny w Niemczech, Rosji, Polsce czy na Litwie 
kierując się kompleksowymi bądź indywidualnie zróżnicowanymi moty
wami, nie będzie się tak osobiście angażował w tym  regionie i nikt —• 
rosyjskim Niemcom, Rosjanom, Białorusinom, Ukraińcom i Litwinom —  
nie będzie dostarczał tyle pieniędzy, m ateriału i siły roboczej, jak właśnie 
ci, którzy stam tąd pochodzą. Całkiem zrozumiałe, że to bezinteresowne 
wsparcie łączy się tu  z interesem społecznym. Ale w jakiż inny sposób 
może się ten region w ogóle rozwinąć? Bez wielu drobnych inicjatyw 
z pewnością to się nie uda. Niewiele osób skieruje tam swe kroki. Jest 
to czas i kraj dla pionierów.

O tyle ważniejsza i politycznie pilniejsza jest koncepcja, która te 
inicjatywy równocześnie popiera i wiąże, tam gdzie tworzą się nowe 
antagonizmy, kontroluje, a jeśli to konieczne powstrzymuje, na ogół jed
nakże nie przeszkadza metodami biurokratycznymi i włącza w jakąś 
multilateralnie uzgodnioną wizję przyszłości Obwodu Kaliningradzkiego. 
Bez koncepcji nie ma żadnych możliwości działania, zaś niekontrolowane 
konflikty na tym  obszarze, wynikające z działania unilateralnego mogą 
pociągnąć za sobą konflikty bilateralne i multilateralne. Jest oczywiste, 
że inny jest punkt widzenia osobiście zaangażowanego wypędzonego 
Niemca, a inny polityka zajmującego się sprawami zagranicznymi bądź 
kwestią bezpieczeństwa. Te płaszczyzny należałoby połączyć. Pilnie ko
nieczne są pomysły na integrację i koordynację tych różnych płaszczyzn. 
W przeciwnym razie sytuacja w północnej części Prus Wschodnich wy
mknie się spod kon.roli.

Należy dążyć do wspólnych multilateralnych uzgodnień, przy czym 
pod względem realnopolitycznym i koncepcyjnym należy być wciąż świa
domym tego, że obszar ten jest częścią Rosji, i że to Rosja musi uczynić 
pierwszy krok.

Jeśli o Obwodzie Kaliningradzkim będzie się myślało stronniczo w 
kategoriach narodowo-państwowych, wówczas nie będzie możliwy żaden 
bezkonfliktowy rozwój w północnej części Prus Wschodnich. Pod wzglę
dem składu etnicznego nie ma tutaj żadnego trendu w określonym kie
runku, jak to ma miejsce na innych obszarach kryzysowych WNP, np. 
w Mołdawii, gdzie ponownie w dawnej formie odżywają konflikty o pod
łożu historycznym, a także kwestie terytorialne oraz roszczenia innych 
państw. Społeczeństwo w Kaliningradzie od 1945 r. ma już całkowicie no
wy skład, te kilka tysięcy zamieszkujących tam Niemców to już żadni 
Ostpreufien, lecz żyjący tam migranci z innych części byłego Związku 
Radzieckiego, od wieków oddzieleni od swej byłej „ojczyzny”. Stopień
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wymieszania wśród Niemców jest w Kaliningradzie większy niż na in
nych terenach osadniczych. Dotyczy to tych Niemców, którzy zetknęli się 
ze sobą przybywając do Kaliningradu z oddalonych o setki kilometrów 
terenów osadniczych w Kirgizji, Kazachstanie i in. Przede wszystkim 
jednak dotyczy to także stopnia zmieszania z innymi narodowościami, 
la k  więc kulturowa tożsamość osiadłych tam Niemców rosyjskich nie jest 
już „czysto ’ niemiecka. Konieczne byłoby zatem zapoznanie się ze stanem 
samoświadomości i potrzebami Niemców rosyjskich, zanim niemiecka po
lityka „kulturalna”, już choćby wskutek swej czysto ekonomicznej pomo
cy, nie zakłóci tego, co już uległo dopasowaniu do otoczenia. Ujmowanie 
całej dyskusji wokoł zasiedlania Kaliningradu w kategoriach „regermani- 
zacji” lub polityki promowania niemieckości musi więc na tym  tle ucho
dzić nie tylko za anachroniczne, ale po prostu za chybione.

Wyraźny brak jednoznacznego oblicza narodowego, poczynając od 
wielości narodów słowiańskich, obecności Litwinów, a kończąc na spe
cyfice tamtejszej „niemieckości”, może się okazać dla Obwodu zarówno 
jego siłą, jak i słabością. W każdym razie należy bezwzględnie mieć 
na uwadze podmiotowy charater jego obecnych mieszkańców. To oni są 
suwerenami w Obwodzie Kaliningradzkim.

Przy całej pokusie dla Niemców, jaką w Konigsbergu stwarzają sami 
Rosjanie, należy, w interesie celowej i skutecznej polityki niemieckiej, 
mieć na względzie kontekst międzynarodowy i w sposób wiarygodny 
przekazać rządowi rosyjskiemu oraz bezpośrednim sąsiadom, że niemieckie 
interesy nie są wymierzone przeciwko nim, lecz mają na uwadze rozwój 
tego okręgu; wymagana jest przy tym  szczerość i otwartość wszystkich 
stron. Jeśli zdobędzie uznanie przekonanie, że postawienie pomnika Kanta 
w Konigsbergu przy współudziale polskim lub odbudowa katedry w 
Konigsbergu przy pomocy niemieckich fachowców nie są skierowane prze
ciwko nikomu; że zakup kilku dziesiątek hektarów ziemi przez Polaków 
to nie akt wymierzony przeciwko Niemcom i przeciwko rosyjskiej su
werenności, lecz że może być to korzystne dla całego społeczeństwa; że 
budowa trzech tysięcy mieszkań dla rosyjskich członków armii przez 
firmy litewskie nie musi wcale oznaczać potencjalnego zagrożenia — 
wówczas wszyscy zyskają na tym coś istotnego, a mianowicie przeko
nanie, iż we współzawodnictwie zainteresowanych stron nie może być 
właściwie mowy o żadnym nadużyciu. Warunkiem tego jest jednak opra
cowanie wspólnego projektu obejmującego sprawy polityki, bezpieczeń
stwa i gospodarki w tym  regionie.

T łum aczenie: Maria W agińska-M arzec
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Wybrał i wstępem opatrzył Czesław Karolak

Ark. wyd. 19,2, nakład 2000 egz.

Antologia ta stanowi wybór tekstów pisarzy i publicystów 
niemieckojęzycznych, którego celem jest uchwycenie procesów  
mentalnych, jakie towarzyszyły refleksji nad niemieckim auto- 
stereotypem narodowym na przestrzeni ponad czterech ostatnich 
dziesięcioleci. Refleksja ta jest bogato i reprezentatywnie udo
kumentowana, a w odniesieniu do tekstów ostatnich lat osadzo
na w kontekście zjednoczeniowym oraz problematyce byłej NRD.

Wśród autorów tekstów rysuje się sinle zróżnicowanie, za 
równo pod względem reprezentowanych dziedzin (autorami są 
pisarze, publicyści i naukowcy takich działów jak  socjologia, 
psychologia i politologia), jak  i pod względem postaw politycz
nych i światopoglądowych.

Teksty niniejszego zbioru ułożone są chronologicznie, co 
pozwala zorientować się w dominujących tematach i problemach 
w odniesieniu do przedziałów czasowych. Połączenie monote
matycznej koncepcji z układem chronologicznym powoduje, że 
teksty te niejako sam z sobą dyskutują.

D O  NABYCIA:
w księgarniach naukowych
w Instytucie Zachodnim, 61-772 Poznań, Stary Ry
nek 78/79 (także za zaliczeniem pocztowym) 
w księgarni „Pod ratuszem", Poznań,
Ratuszowa 25/27 (domki budnicze)
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